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Bankruci.
Posłowie poznańscy,którzy rze­

komo mieli reprezentować w Sejmie 
Narodowo Stronnictwo Robotników, 
bardzo prędko po wstąpieniu do Sej- 
ttiu sprzeniewierzyli się swemu stron­
nictwu. Czy posłowie ci przesunęli 
Bię zbytnio na prawo, czy też może 
stronnictwo poszło na lewo, a po­
słowie na prawo, — dość, że mię­
dzy wyborcami a wybranymi utwo­
rzyła się luka głęboka, nie do wy­
równania.

Posłowie wkrótce złamali zło­
żone przyrzeczenia: wystąpili z klu­
bu narodowo-robotniczego, pod ha­
słem należenia do którego zostali 
Wybrani. Łamiąc zobowiązania, po­
słowie ci nie uczynili tego, co wi­
nien uczynić każdy poseł uczciwy, 
który nie może spełnić warunków, 
postawionych mu przez ugrupowa­
nie polityczne, wysuwające jego kan­
dydaturę poselską: nie złożyli man­
datów, lecz pozostali w Sejmie.

Nic więc dziwnego, że zjazd 
stronnictwa w styczniu r. b. począt­
kowo nie chciał z „posłami“ tymi 
rozmawiać nawet, a dopiero później, 
na skutek ich natarczywości, zjazd 
tyydał coś w rodzaju wyroku na 
Posłów wiarołomnych, nakazując im 
^  ciągu czterech tygodni zerwać 
Nieprawe związki małżeńskie z cha­
decją.

I oto trzynastu „posłów" nie za­
stosowało się do wymagań swego 
strcnnictwa: zerwali stosunki, łączą- 

ich ze stronnictwem, i znów nie 
^Ważali za stosowne złożyć manda­
ty. popełnili nową pod względem po­
etycznym niewłaściwość.

Istnieje więc w Sejmie „po­
słów“ trzynastu, którzy nic osobami 
J^emi nie reprezentują, poza który- 

nikt nie stoi. Nie pomogą iu

twierdzenia, iż tu i owdzie wiece, 
złożone z przyjaciół wyranżerowa- 
nych posłów, uchwalają dla nich wy­
razy uznania. Nie pomoże tw ier­
dzenie, że usunięcio ich ze stron­
nictwa jest wynikiem intryg paru 
przybyszów z Westtalji (z naiwnych 
oświadczeń chadeckich możnaby wy­
wnioskować, że kto splamił się po­
bytem w Westfulji, dla tego niema 
już miejsca pod słońcem Polski).

Nie tutaj doszukiwać się należy 
przyczyn zatargu między stron­
nictwem a jego niefortunnymi po­
słami; mężowie owi, którzy z  powo­
dzeniem mogliby reprezentować koła 
drobnomieszczańsko - rzemieślnicze, 
popełnili wielki błąd polityczny, wy­
stępując w charakterze przedstawi­
cieli sfer robotniczych.

Błąd ten mści się na nich o- 
becnie i wywołuje konflikty, staje 
się powodem ciężkich przejść mo­
ralnych dla nich samych, pozbawia­
jąc jednocześnie stronnictwo robot­
nicze przynależnych mu w Sejmie 
przedstawicieli. Zamiast trzynastu 
delegatów robotniczych, Sejm posia­
da obecnie w swem łonie tyluż szer­
mierzy spraw drobnomieszczańsko- 
klerykalnych.

Nic tedy dziwnego, że inni o- 
brońcy tych samych poglądów sta­
rają  się uśpić sumienia owych trzy­
nastu nieprawnie zasiadających w 
Sejmie mężów własnego jedynie za­
ufania, że z użyciem wszelkich ar­
gumentów kazuistycznych starają 
się ich przekonać, iż niedotrzymywa­
nie zobowiązań politycznych nie na­
leży do grzechów śmiertelnych, — 
ba, że nawet jest czynem patrjo- 
tycznym.

Trzynastu tych poznańczyków
— to ludzie politycznie niewyrobie- 
ni, w poglądach swych rozbrajająco 
naiwni. Nie ich więc należy winić 
za błędne ich postępowanie, lecz 
tych, którzy, stojąc sami za kulisami,

mizeraków poznańskich na sztych 
wystawiają dla ratowania swej ban­
krutującej polityki. Postępowanie 
takie jednak na bardzo krótką jest 
obliczone metę, a polityka podobna 
zbyt mocne nosi w sobie zarodki 
śmierci.

Czają to bankrutujący politycy
i  tym się tłumaczą owe histeryczne 
wybuchy wściekłości pism chadec­
kich przeciw ruchowi narodowo» 
robotniczemu.

Nieszczęsna trzynastka posłów
— to ludzie, którzy muszą się nie­
zadługo usunąć w mrok zapomnie­
nia, — to ludzio politycznie umarli. 
Nadużycie zaufania wyborców, ja ­
kiego się dopuścili, wykreśli ich w 
przyszłości z życia politycznego, 
sprowadzi znowu w szary tłum prze­
ciętnych mieszkańców kraju, z któ­
rych gdyby nie byli wychodzili —■ 
lepiej byłoby dla kraju i dla nich 
samych. Kt.

N acze lny  re d a k to r  „ Jo u rn a l de P o - 
lo g n e“, p. R o b ert V aucher pom ieszcza 
in terw iew  z N aczoln ik iem  P a ń s tw a  Jó ­
zefem  P iłsu d sk im  o obecnych  p ro b le ­
m ach  w ojny i pokoju .

C y tu jem y  tej opinję w  dosłow nem  
n iem al b rzm ien iu .

Ze zw y k łą  up rze jm o śc ią , p rz y  ch łod­
nym , a ta jem n iczy m  w y raz ie  tw arzy , u - 
s tęp u jąc y m  n iek ied y  m ie jsca  d e lik a tn e ­
m u  uśm iechow i, przy# ty c h  oczach b ły ­
szczący ch  in te lig en c ją  pod c iem nym  lu ­
k iem  d ług ich , k rzacz as ty ch  b rw i, sze f 
p a ń s tw a  polsk iego  pow iedział:

„Rzecz to n ad e r d e lik a tn a  w y p o ­
w iad ać  m ą o so b is tą  opinjQ o k w estji p o ­
koju. J e s t  to  p iek ąca  kw estja  dnia, nad  
rozw iązan iem  k tó re j p racu je  s ię d z i^ g o r -  
liw ie, a ośw iadczenie, k tó reb y m  złożył, 
a lbo  od słan ia ło b y  decyzje  rz ąd u , albo 

ozostaw ałoby  z n iem i w sprzecznośc i, 
la tego  m u szę  zachow ać pew n ą w s trz e ­

m ięźliw ość w w yp o w iad an iu  zd an ia  o 
ty m  sk o m p lik o w an y m  prob lem ie .

P o lsk a  n ie chce zasadn iczo  d ać  od­
m ow nej odpow iedzi w k w estji rokow ań  
pokojow ych, lecz n igdy , p o w tarzam  to z 
ca ły m  nac isk iem , n ie  m ożem y i n ie chce­
m y  zgodzić się n a  d y sk u s ję  pod  p re s ją  
jak ie jk o lw iek  g io źb y .

Z p o czą tk u  sąd z iłem , że bo lszew icy  
ch cą  z n am i d y sk u to w ać  pokojow o, bez 
ża d n y ch  zam iarów  u k ry ty ch , g ra ją c  w 
o tw a rte  k a r ty . N ie chcia łem  k o rz y s ta ć  
z naszej k o rzy stn e j sy tu ac ji m ilita rn e j, 
b y  p o p rzeć  s iłą  naszej a rm ji nasze  a rg u ­
m en ty . N ie p ra g n ą łem  pokoju  narzuco­
nego pod  n ac isk iem  n asz y ch  a rm a t i 
bf.gneió *

8

N ieste ty , to, co m ogę obecnie zaob­
serw ow ać u  bolszew ików , n ie czyni n a  
m nie zgoła w rażenia, żo eh™, oni z n a ­
m i m ów ić o pokoju  — pokojow ym , lecz 
racze j, iż b o lszew icy  chcą nam  go w y­
d rzeć  pod  g ro zą  p ięści, ja k  to uczyn ili 
z E ston ją .

G dy u s iłu je  m i się  p o d su n ąć  nóż 
k u  g ard łu , odczuw am  to jak o  n iep rz y ­
jem n e  w rażenie . Lecz nie je s te m  czło­
w iekiem , z k tó rym  m ożna d ysku iow .ić  
ta k ą  m etodą. M ogę rów nież p rzem aw inó  
arg u m en tem  s iły  i m ogę s ta ć  się  n ie­
p rzy jem n y m , g d y  mi k to ś  chce g ro źb ą  
n arzu c ić  sw ą wolę.

N ig d y  nie zaw rzem y  pokoju  pod 
p re s ją  gróźb: albo  pokój praw dziw y, 
p rz y ję ty  z dobrej woli, a lbo  wojną.

W iem  dobrze, że bo lszew icy  kon­
c e n tru ją  w ielk ie  s iły  na  naszy m  fronci t  
P o p e łn ia ją  b łąd , je ś li sądzą, żo m ogą nas 
w ten  sposób p rz e s tra sz y ć  i p o staw ić  
w obec pew nego rodzaju  u ltim atu m .

N asza arm ja  je s t  gotow a. M am naj­
zupełn ie jsze  zau fan ie  do naszego  żołnie­
rza. W iem , że g d y  m u k to ś  grozi, on 
m oże b y ć  g roźnym  d la  kogoś z kuiei 
rzeczy .

N ie obaw iam  się w cale s łynnej pro­
p a g a n d y  bo lszew ick iej, z k tó re j n iek tó ­
rz y  czy n ią  s tra c h y  na lach y . Nie m a o- 
n a  szan s pow odzenia w P olsce. Może 
co najw yżej sprow okow ać tu  i ow dzie 
lo k a ln e  zab u rzen ia , a le  n iezdo lną je s t  do 
w yw ołan ia  g enera lnego  p rzew ro tu  rew o­
lucy jnego , z tej p roste j p rzy czy n y , że 
m y  .jesteśm y z b y t blisko. Kosji.

My, k tó rzy śm y  są s iad a m i sław eine j 
rep u b iiJ ii Sow ietów , m ie liśm y  m ożność
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zdać sobie spraw ę bardzo dokładnie z 
rezultatów  dośw iadczeń kom unistycz­
nych.

W  Polsce, lu d z ie ,  pow iedzm y naj­
bardziej radykaln i, b y  me dotknąć niko­
go, są  sam i przerażeni tą  otchłanią, w 
laką  prze« bolszewizm  stoczyła się 
Kosja.

•  •«
Narodv europejskie bardziej odle­

gło od ogniska bolszewickiego mogą je ­
szcze w ierzyć w piękno ustro ju  zaina­
ugurowanego przez Lenina. My, k tórzy 
icn sądzim y hardziej zbliska, m am y o 
nich opinię wyrobioną. P rzeraża nas 
s traszliw a sy tu ac ia , w której dzięki bol- 
szewlzmowi zn a jd u je  się Rosja. W iem y 
dobrze, że n igdy  R osia nic będzie mogła 
dostarczyć Europie zboża, którego ocze-

Opinja publiczna naszego mia­
sta  wstrząsana jest ciągle i to już 
od dłuższego czasu coraz to nowemi, 
coraz skandałiczniejszemi nieporząd­
kami w aprowizacji. Niedość, że 
najprzeróżnorodniejsze braki niotylko 
się nie zmniejszają, ale potęgują się; 
—a w dodatku—otrzymywane przez 
ludność racje żywnościowe przedsta­
wiają się jakościowo coraz gorzej, 
stają się coraz lichsze...

Wszędzie jest źle — ale chyba 
w Łodzi jest najgorzej.

W sobotnim numerze „Pracy“ 
wydobyliśmy na światło dzienne nie­
słychany fakt nadsyłania do Łodzi, 
przez Państwowy Urząd Zbożowy 
zgniłego zboża, przeznaczonego na 
przemiał dla ludności.

Przytoczyliśmy numer wagonu, 
w którym zboże niezdatne do użyt­
ku nadeszło. Państwowy Urząd 
Zbożowy w nadesłanym nam jednak 
liście — wykręca się zręcznie i za­
przecza, jakoby zgniłe zboże odda­
wał do przemiału i usiłuje urobić 
przekonanie, że zepsute zboże jest 
oddawane do dyspozycji dostawcy.

Otóż jest to w ierutna nieprawda.
Zasięgnęliśmy informacji u jak - 

najwiarogodniejszych źródeł i stw ier­
dzić musimy, co nastąpuje:

Już od 16 lutego Komitet Roz­
działu Chleba i Mąki otrzymuje z 
Państwowego Urządu Zbożowego 
zboże do przemiału, które jedynie w 
80 procentach zdatne jest do użyt­
ku. Reszta o ile nie jes t niezdatna zu­
pełnie, to przynajmniej musi się 
dłuższy czas „leczyć“ w młynach, 
gdyż jest albo nadgniła, albo nie­
możliwie wilgotna. Opowiadano nam, 
że przy przemiale pewnych transpor­
tów wychodziły z pod żaren wprost 
mokre kluski, czarne, cuchnące—za­
miast mąki. Skutkiem tego, od 16 
lutego młyn, który miele zboże dla 
miasta naszego—zmuszony był prze­
miał zboża z 80 proc. podnieść do 
93 proc., gdyż innego wyjścia nie 
było, inaczej sposób przemiału nie 
kalkulował się i stawał się niemoż­
liwym .. .  Mąka stała się gorszą.

W dniu 22 lutego na stację 
Pabryczno - Łódzką przybył wagon 
Nr. 15488 — który na 220 worków 
zboża zawierał 15 — niezdatnych do 
użytku.

W dniu 5 marca zaś przybył 
do Łodzi wagon nr. 14094, o którym 
już wspominaliśmy. Po przybyciu 
transportu tego, składającego z 6486 
klgr. zboża — P. U. Ż. polecił go

Sprawy robotnicze.
U o g r o d n ik ó w .

Na zebraniu ogólnem członków Pol. 
Z w. Zawodowego ogrodników, odbytem 
wczoraj w lokalu Polsk. Z ar. Zawodowych,
obradowano nad cennikiem płacr, który 
fopr-w.ouo, jak następuje: dla ogrodnika

ku je  się  jeszcze od nioj. Gdy się ma 
zboże, nie um iera się z głodu, a p rze­
cież w większości gubem ji Rosji sow iec­
kiej ludzie literaln io  w ym ierają z głodu. 
L udność w ym iera w sposób przerażający.

Po lska  nigdy nie zgodzi się pójść 
dobrowolnie na śm ierć, by le  zakosztow ać 
rozkoszy kom unizm u.

Dziś, skoro jesteśm y  wolni, rzekł 
gen. P iłsudsk i z dobrym  uśm iechem , za­
nadto kocham y życie, b y  ryzykow ać je ­
go u tra tę , d la  ułudnej cnim ery...

* * ti
P ub licysta  francuski chciał Bpytać 

N aczelnika Państw a o to, co sądzi On o 
polityce koalicji woboc Rosji. Ale Ge­
nera l odm awia, jego czoło się  chm urzy. 
Nie chce, oświadcza, wypow iadać słów 
gorzkich.

k u  m i a s t a .
Na szczęście robotnicy, otwo­

rzywszy wagon, i stwierdziwszy, że 
zawiera on zboże; przegniłe i zu ­
p e ł n i e  niezdatne do użytku, cu­
chnące, trujące zboże—do magazy­
nowania tegoż nie przystąpili, na­
tomiast udali się do Magistratu i 
Komisarjatu aprowizacji o interwen­
cję i niedopuszczenie, aby zboże to 
oddano do użytku.

Na skutek takiej akcji robotni­
ków—na miejsce udali się zaraz: 
komisarz aprowizacji i dyrektor Ko­
mitetu Rozdziału Chleba i Mąki p. 
Łubieński i dopiero- ich interwencja 
sprawiła, że zboża do użytku nie 
oddano, a zmagazynowano do dy­
spozycji dostawców, t .j .  młynarzy 
Rejcha i Chmielnickiego w Kaliszu.

Kto ponosi w tem wszystkiem 
winę? Przedewszystkiem ci, co zbo­
że niszczą, na gnicie narażający, 
a więc chłopi, którzy zboże chowa­
ją  przed okiem władz w najrozmait­
szych kryjówkach, gdzie się psuje.

Dlaczego jednak P. U. Z. zboże 
zepsute przyjmuje od chłopów? Co 
więcej, dlaczego oddaje je  do uży­
tku i dopiero Interwencja władz 
miejskich 1 komisarjatu aprowizacji 
staje temu na przeszkodzie i spro­
wadza zmagazynowanie trucizny do 
dyspozycji dostawcy; w  przeciw­
nym zaś razie truciznę tą otrzy­
małaby ludnośćlll Co gorzej zaś — 
przez niezbyt troskliwą opiekę—na­
raża i tak już nadpsute transporty 
na jeszcze większe przegnicie lub 
zwilżenie podczas przewozu koleją.

W dodatku jeszcze wypadki takie 
stara  się wykorzystać sfora paska­
rzy i spekulantów. Jak wiadomo, 
przemiałem zboża dla Łodzi zajmuje 
się młyn Rattnera, znajdujący się 
pod zarządem przymusowym. Speku­
lant Rattner, usiłujący za wszelką 
cenę pozbyć się zarządu przymuso­
wego, by rozpocząć orgje spekula­
cyjne — ucieka sią do wszelkich- 
stancji i środków — aby podkopać 
zaufanie do zarządu młynem, w pier­
wszym zaś rzędzie na poparcie 
swych argumentów za usunięciem 
kontroli nad młynem — używa po­
równań obecnych gatunków mąki z 
dawniejszymi mielonymi jeszcze za 
„jego" czasów.

Próżne są jednak te wysiłki. 
Mamy nadzieję, że do kwestji tej 
wkrótce będziemy mieli sposobność 
jeszcze powrócić...

samodzielnego ustanowiono 1600 mk. mie­
sięcznie, mieszkanie, składające się z 2 
pokoi i kuchni, oraz opala i dla ogrod- 
nika II kategorjl 1200 mk. miesięcznie 
mieszkanie i opał jak w pierwszej, i o^ro- 
dnik praktykant III kat. 600 mk. miesię­
cznie mieszkanie I opal; ogrodnicy dniów­
kowi od 50 mk., pozatem obowiązuje 8 
godzinny dzień pracy, wymówienie trzy­

miesięczne, dla dniówkowych dwutygod­
niowe.

Micsięczne walne zebrania Polskich 
Zw. Zaw. ogrodników odbywać się będą 
w niedziele po każdym, pierwszym.

Z w ią z e k  Zdunów.
(r) W  lokalu  Po lsk  Zw. Zawodo­

w ych p rzy  ul. G łówny 31 odbyło się or­
ganizacyjne zebranie Polsk. Zw. Zawód. 
Zdunów.

Jako  kandydaci do zarządu  zostali 
w ybrani ob. Laszczyóski A. — prezes, 
Szym ański Jan  — skarbnik , Szuberski
E. — sekretarz, Bobrowski Leon i Bo- 
jew eki F ranciszek — zastępcy. Do ko­
m isji rewizyjnej: Belka Feliks, M ajczak 
J., B łaszczykowski Jan , Pastuszkiew icz 
Tom asz i B rzeziński Kaz.

Posiedzenia Zarządu odbyw ać się 
będą w środę każdego tygodnia o godz.
7 wiecz.
* W pisowe uchwalono w wysokości 2 

mk., sk ładki członkow skie 4 mk. m ie­
sięcznie.

U d r ó ż n ik ó w .
Onegdaj w lokalu Polsk. Zw. Zaw. 

odbyło się organizacyjne zebranie Polsk . 
Zw. Zawód, dróżników.

Obradom przew odniczył ob. D ąbro­
wski. Do zarządu  w ybrani zostali ob. 
G asparski, Małek, Podgórski, Sum orow - 
ski i Nowak, na zastępców  ob. S tasino- 
wski i Guzek; do kom isji rew izyjnej ob. 
Cuchra Sontai, K rystora; na zastępców: 
Sw ierczyński i Ochman.

Na delegatów  w ybrano z pow. łódz­
kiego — Stawikowskiego, z pow. łaskiego 
Panfilaka, z pow. brzezińskiego — Guz­
ka i pow. skierniew ickiego — Golmaw- 
skiego.

Składki m iesięczne postanow iono 
na 3 mk. od członków i wpisowe 8 mk.

Poźegm is dyr. SoIsKleso-
W nicth idę  7 b. in. odbyło się w 

lokalu Ligi K>biit om/ ulicy Prtejazd 
Nr. 1 zeb ra li-  tow*r<y#ktt -siła polegną* 
nia wyjeiili*(ąc* *0 * Ł>iV p i  ‘ szeregu 
goicinujcb WiSiępó» dyrektwa Salskiego. 
Zebranie u rz ^ t ilo  p.etydjam  Rady Miej­
skie!, iaakcjc gospodyń pełniły panie 
dr.-owa Oundlachow*, Łapińska. prezeso­
w i Remiszewska i Stodołkiewiciowa.

W zebrania towarzyskUm prócz wiel­
kiego artysty włkI< udziai cslonSowie tne- 
tydjum  Rady miasta i Magistratu, przedsta­
wiciele zarządu towarz. teatralnego, miej­
scowe] prasy i t. p .

W szeregu toastów ztbranl dali wy- 
r iz  wielkiej wdzięczności i najwyższego 
uznaniu dla zasług mistrza Solskiego, po­
łożonych na polu ojczystej sztuki w ogól­
ności, dla łódzkiego zaś teatru specjalnie.

W miłym i serdecznym nastroju spę­
dzono kilka godzin na ożywionej poga­
wędce, poczem szanowny gor'ć opuścił 
zebranie, żegnany owacyjnie — mamy na­
dzieję, że nienadługo, le  rychło znów Łódź 
ujrzy go na scenie teatru miejskiego.

liinaśu iii.
K a l e n d a r z y k .

D ziś  Franciszki 
Jutro 40 Męczenników
Wschód słońca, 0 m. 31 
Zachód „ 5 m. 51
Wschód k s ię fy c a ll m. 34 
Zachód v 7 ra.57

w sponM l historyczne.
9. III. 1589. U biegający się o tron 

polski arcyksiąże M aksym iljan zostaje

Srzez Ja n a  Zamojskiego odparty z pod 
rakow a, a następnie zwyciężony i w zię­

ty  do niewoli pod Byczyną. M usiał się 
zrzec praw  do korony za odzyskanie wol­
ności.

Z żyda organizacji n Z. R.
D z ie ln ic a  W od n a.

Przypom inam y, że dzisiaj o godz. 8 
wlecz., w lokalu  k lubu  NZR, P io trkow ­
ska 91, odbędzie się  ogólne zebraiiio 
dzielnicy.

Koledzy 1 koleżanki, staw cie cię 
licznie!

T e a t r ,  m u z y k a  I s z t u k a .
T e a tr  Polaki.

Dziś we w torek T eatr Polski daje 
św ietną krotochw ilę sa ty ryczną L. Bi-

rińskiego pt. „Taniec czynowników“, 
fotograficzną ścisłością, odzw ierciadiają ' 
cą „pracę“, pom ysłowość, gorliw ość 1 
działalność sług B iurokratyzm u za cza* 
sów caratu . „Taniec czynowników“ — 
to zaw rotny taniec h u m o ru  i sa ty ry .

Ju tro  T ea tr d a je  „Za oceanem “ do­
w cipny i melodyjny wodewil 0 . Zafferta

?grany  z hum orem  ptzoz cały  zespół a 
p. Fertner-W iśniew ską, Rodowieżową, 
uchalskim , Leśniew skim , U rbańskim  i 

W iśniew skim  w głównych ro lach .
Czw artkow a prem jera  przypom ni 

ubliczności łódzkiej znakom itą tragicz- 
ę polską p. W andę Siemaszkową. Na 

pierw szy swój w ystęp  w ybrała wielka 
a rty s tk a  doskonalą sztukę A. Engla „Po­
nad w odam i“, w której ma szerokie po­
lo do popisu.

B ilety są już  w rozsprzedaży,
------ o------

Z miasta.
S u l f l e a t  d la  i o ł n l « r x o .

W środę dnia 10 m arce 1920 r. o 
godz. 4 1 pół w lokalu  D. O  Gsn. fc. 
aa la  przyjęć (Kościuszki 4) odbędzie sią 
organizacyjna zebranie Sekcji dochodów  
niestałych «Św ięconego dla żo łn ie rza ', 
na k tó re  w szystkich życzących sobie 
wziąć udział w tej akcji uprzejm ie za* 
prasza  K o m ite t

■  s p r a w ia  a n d u i y ó  w  In o ty tn o j io h  
m ie jsk ic h .

(k) Ze względu na demoralizujący 
wpływ na środowisko urzędnicze i wzbu- 
rżenie o p n ji publicznej, wskutek pozosta­
wienia na wolności urzędników, pocią­
gniętych do odpowiedzialności za naduży- 
cia w instytucjach miejskich. M agistrat 
przychylił się do wniosku i uchwalił w te] 
sprawie zwrócić się z memorjałem do Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych, a Jedno­
cześnie odpisy tegoż przesłać prokurato­
rowi Okręsju Łódzkiego oraz Wojewódz* 
twu łódzkiemu.

l l t a r g t i l ( « B j a  t a n lc b  ku*hsn*

(k) M agistrat p ro jek tu je  reorgan i­
zację tanich i uchen, zm ierzającą do ska­
sow ania wydaw nictwa płatnych obiadów  
dla dorosłych (do których M agistrat do* 
p łaca 23 fenigi do kaidego), i  pozosta­
wieniem bezpłatnych obiadów , w ydaw a­
nych na z lecenie W ydziału Dobroczyn* 
ności Publiczne).

Ze strony  zarządów  tan ich  kuchen 
kładą nacisk na pow iększenie ilości o* 
biadów  dla dzieci do możliwości jaknaj* 
w iększej. Jak  wykazuje spraw ozdanie, W 
styczniu r. b. w ydaw ano średnio  9 i00 
obiadów  dziennie.

(k) Od dnia wczorajszego, zajęcia 
w b iu rach  S tarostw a i Komendy Policji 
Państw ow ej przedłużone zostały  o pół 
godziny i trw ać będą od g. 8 i pół do
g. 3 i pół po południu, bez przerw y.

8 w i f  t o k r o d z t w o .

(k) Policja powiatu łódzkiego wy­
kryła, le  na cmentarzu grzebalnym kato­
lickim na Zarzewiu, jeszcze za czasów o* 
kupantów wyrżnięte zostały wszystkie 
krzyże drzewaiane, a w ostatnich czasach
Eościnano drzewa, jak akacje, brzozy i t. d. 

zięki czujności policji powiatowej, któ­
ra wysłała patrol konny pod kierunkiem 
przodownika Marcinkowskiego, schwytano 
na gorącym uczynku trzech młodych ra­
busiów: Władysława Pioszaja, Czesława 
Sieradzkiego i Andrzeja Chorążego. Wo- 
góle aresztowano 14 osób, zamieszanych 
w tę sprawę.

k r t M ł i o a n l «  d t i e r l a r i w .

(k) Policja powiatow a łódzka are­
sztow ała dwóch dezerterów  Antoniego 
Chachułę, k tó ry  czterokrotnie uciekał a 
w ojska i Bronisława Płorzaja, k tó ry  po 
raz  drugi uciekał ze służby wojskowej. 
Obu odesłano do dowództwa ż&ndarmerji.

Z a b ó js tw o ,

(le) We wsi Rosonów, gminy Luć- 
mierz, powiatu łódzkiego, 6 ciu uzbrojonych 
bandy!0»  napadło na dom kolonisty Ed­
warda Rosuau, o g. 2-giej w nocy. Jeden 
z bandytów dał kilkanaście strzałów przeć 
okno, rozbijając szybę, poczem wskoczył 
do mieszkania i wystrzelił trzykrotnie do 
Rosn&u. Kule ugodziły w głowę i piersi, 
kładąc R. trupem na miejscu.

Po zabójstwie ten le  bandyta zsiądal 
od lony R. pieniędzy. Zatrwożona wyjęła 
% szafy 200 Mk. i oddała je bandycie. 
Przed ucieczką, bandyta zapytał 12 letnie­
go Alfreda, syna zabitego, czy 1 on nie 
ma pieniędzy, a otrzymawszy przeczącą 
odpowiedź, wybiegł szybko i przyłączywszy

Kto truje ludność?
P atriotyzm  chłopów . Jakia zboże d ostaroza  „P uz“ ,

zmagazynować i o d d a ć  do u ży t -

9
WtorcK
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*ie do oczekujących towarzyszy — umkął 
przez pe lt.

Podejrzewają, źe zabójstwo dokonane 
brio przez zemstę i umyślnie apozorewa- 
»to rabaakitm

Z sali odczytowej.
(o nowo] m* lody o« MSKCSonla).

Zorganizowany staraniem Z. Z. N. 
P. S. Sr. odczyt o metodzie w nauczaniu 
wzbudził, jakeśmy to przewidywali, wielkie 
zainteresowanie, zwłaszcza we ¿wiecie nau­
czycielskim i udał się wyśmienicie.

Prelegent p. Gacki we wstępie przed­
stawił opłakany stan naszego szkolnictwa 
pod względem metodyczno-dydaktycznym* 
Płynęło to z dotychczasowego stanowiska 
naszej szkoły, która nie m uła samodziel­
ności niezb;dnej dla wypracowania metod 
ł programów. Dziś stosunki się zmieniły, 
mamy własną,{nieskrępowaną niczem sako- 
łe polski), trzeba aby w uiej zapanował 
nowy program, nowa nu toda, słowem 
duch nowy.

Tego wymaga społeczne zadanie 
szkoły. Tą n^wą—chyba tylko u nas, igto 
nie wa wszystkich szkołach—metodą jest 
heureza. Jej krótkiem schafaktcryzowa* 
niem i wezwaniem togóła nauczycielstwa 
do jej stosowania zakończyła się ta peda­
gogiczna pogadanka, wypowiedziana z 
właściwą p. Gackiemu awadą.

Powodzenie niedzielnego odczyta 
pedagogicznego powinno zachęcić Zarząd 
do daUzej pracy w tym pożytecznym kie­
runku.

W s p r a w ie  s tra jk u  
m eta low ców .

(Komunikat mlnisterjum pracy i 
opieki społeczne}).

W prasie warszawskie! ukazała się 
wczoraj wzmianka, jakoby p. prezydent 
Skulski na konferencji z delegacją  kla­
sow ych związków zawodowych w sp ra ­
wie obecnie trw ającego  s tra jku  m e ta ­
lowców obiecał, li w kw estji porozu­
m ienia m iedzy robotnikam i a przem y­
słow cam i dziś jeszcze im ieniem  rządu , 
udzieli delegacji p rzez m inistra  pracy  i 
opieki społecznej odpowiedzi, co  mini­
strow ie uradzili.

W iadom ość ta  je s t  o tyle nieścisła, 
i ł  p. p rezyden t Skulski oświadczył, że 
spraw ą tę  rozw eiy , lecz dalsze jej p ro ­
w adzenie pow ierza  m inistrow i pracy i 
opieki społecznej. Celem  zaś stw orze­
nia podstaw y do porozum ienia się, rząd 
m iał wyrazić dz.ś tylko swą opinję, czy 
godzi się nn przejrzenie i sk o n tro lo ­
wanie kontrak tów , zaw artych z przem y­
słowcami.

Niezależnie od tego ośw iadczenia 
m inlsterlum  pracy i opieki społecznej 
uczestniczy w układach, jakie się toczą 
obecnie między robotn ikam i i przem y­
słow cam i w dalszym  cią^u.

M .nister pracy i opieki społecznej 
wy się  ni w poniedziałek wspólnie z mi­
nistrem  spraw  wojskowych na Radzie 
m inistrów  z wnioskiem o rozpa trzen ie  
kon trak tów , jakie Państw o Polskie Za­
w arło t  przem ysłow cam i, o raz  zap ropo ­
nuje u iw orz^n 'e  stafei komisji, sk łada­
jącej s i j  z przedstaw icieli kil;'u  mini- 
s terjów  i najwyższych urzędów  państw o­
wych, k tó rą  rozpatryw ać będzie m ery­
to ryczną s tro n ę  tych umów.

Komitat M n tamten
z dnia 8 marca.

W ciągu dnia wczorajszego nieprzy­
jaciel kilkakrotnie atakował Kalenkowicze. 
Ataki nicprzyjscielskle, mimo, ie  były pro­
wadzone z nadzwyczajną ze strony bol­
szewików zaciętością, zostały odparte. 
Straty nieprzyjacielskie bardzo znaczne. 
Liczba jeńców, wziętych w ostatnich wal­
kach do niewoli, wzrosła o 200.

Na Wołyniu ożywiona działalność 
bojowa patroli wyw a-iowczych. Nieprzyja­

ciel zaatakował przeważająceml sitami na­
sze wysunięte placówki na południowy 
wschód od Nowej Uszycy na Podolu.. Po 
dłuższej zaciętej walce, oddziały nasze 
przesziy do k ntrataku i odzyskały chwi­
lowo stracone stanowiska.

Bolszewicki pociąg pancerny, natar­
czywie podsuwający się od strony Bucznie- 
wa ku D erainl, ostrzeliwał to miasteczko 
ogniem artylerji.

Pierw szy zastęp ca  szefa sz tabu  ge- 
nc Fftiiłn^v

Kulins/u, )̂U>itw r> ■*4l-

iłowa nota pokojowa bolszewików,
(Telefonem od własnego korespondenta).

WARSZAWA, 5 marca. Korespondent 
.Pracy" dowiaduje się, że komisarz do 
spraw zagranicznych republiki sowietów 
Cz.czerin nadesłał do rządu polskiego no­
tę, datowaną 6 b. m., w której zaznacz*, 
te pracujący lud rosyjski pragnie pokoju 
se wszystlcieml narodami, a zwłaszcza z 
narodem polskim.

Z tego powodu rada komisarzy ludo­
wych ponawia swoje poprzednie propozy- 
Tje pokojowe. W dalszym ciągu w nocie 
powiedziane jest, ie  polskie operacje stra­

tegiczne na Ukrainie przeciw sowieckie! 
republice ukraińskiej, która znajduje się w 
przymierzu z Rosją, są krokiem wrogim 
dla sowieckiej Rosji. Wreszcie nota stwier­
dza odbiór odpowiedzi ministra Patka z 
dn. 16 lutego. !

Korespondent »Pracy* zwrócił się do 
sfer miarodajnych z zapytaniem, czy wia­
domość powyższa jest prawdziwa, na co 
otrzymał odpowiedź, że w sprawie tej sfe­
ry miarodajne nie mogą udzielić żadnych 
wyjaśnień.

(Telefonem od własnego korespondenta).

WARSZAWA, 9 marca. Do GJańska 
arzybyło 12 lokomotyw amerykańskich, z 
których pięć już jest zmontowanych. Ze 
względu na wielką siłę nośną tych paro­
wozów, przynoszą one wielką ulgę w ru­
chu kolejowym naszego państwa.

M ^Ister aprowizacji, Śliwiński, bawił 
w tych dniach w Gdańsku, w celu zbada­
nia organizacj-i transportów aprowizacyj- 
nych. Jednocześnie minister traktował o 
dostarczenie na rynek polski jaknajwię­

kszej ilości towaru. Po powrocie do War­
szawy oświadczył, że w dniach najbliż­
szych rozpocznie się wwóz w głąb kraju 
towarów, znajdujących się w Gdańsku. 
Dotychczas przybyło do Gdańska 260 wa- 
gonów m argaryny i 490 wagonów mąki. 
Do połowy kwietnia dla samego rządu ma 
nadejść 3,500 ładunków aprowizacyjnych.

Ogółem do 1 maja ma nadejść razem
6 i pół tys ^wagonów dla Polski.

[I IP  Bfej Dli W
LONDYN. 8 marca. Prezydent Natio­

nal Banku, Manćerblid, oświadczył w mo- 
»1?, wygłoszonej w Nowym Jorku, ie  uwa­
la  położenie w Europie za bardzo powa­
żne. Wielki kryzys w Europie nastąpi na 
Hrótko przed jesienią.

Ameryka byłaby w stanie zapobiec

bezpośredniej klęsce głodowej przez wya­
sygnowanie 150 miijonów dolarów, a wte­
dy Europa mogłaby wytrzymać do wiosny 
1921 roko.

Jeżeli Ameryka ndzieli Europie kre* 
dytn w sposób rozumny, a równocześnie 
ulokuje kapitały w przedsiębiorstwach

europejskich, wtedy produkcja europejska 
mogłaby sie zwolna poprawić. Europa 
przyszła by do równowag’.

Prezydent Wiłson wystosował do kon­
gresu orędzie, w którem domaga się przy*

śpieszenia akcji, mającej n i  e d a  usm rif 
ci« głodu w Polsce.

Wskutek tego osądzi« wybitno qw  
cjalną komisję z udzisłem nacKrnu wcó* 
sprowizacyinycb.

U l! Uli
(Telefouem od własaego korespondenta)

WARSZAWA, 9-go marca. Telegram
iskrowy z Londynu donosi, ieA ng lja  mia­
nowała Balfour*a do komisji koalicyjna',

Rokowania handlowi z Sewdaplą.
RYGA, 7 marca. (PAT) Szef delega­

cji rządn sowieckiego w Rewlu, Gukow- 
ski, w wywiadzie zaznaczył, źe Rosja pro­
wadzić będzie rokowania z Ameryką, Szwe­
c j ą  Norwegją i Niemcami. Ameryka nie 
chce prowadzić rokowań z Rosją, jednak­
że przedstawiciele handlu amerykańskiego 
p zyjechali już do Rewia. Rosja jest w mo- 
¿nrsic' dostarczyć znacznych Uości lnu i 
tuter. Za towary zagraniczne Rosja płacić 
będzi: zlotem, które posiada w znacznej 
obfitości. Kooperatywy rosyjskie będą ty l­
ko ed^rywały rolę aparatu rozdzielczego. 
Litwinow w Kopenhadze i ja w Rewlu, 
oświadczył Gukowski, jesteśmy przedsta­
wicielami kooperatyw rosyjskich i tylko 
my dwaj jesteśmy upoważnieni do działa­
nia w imieniu rządu sowieckiego.

RYGA, 7 marca. (PAT) Do Moskwy 
przybyli delegaci litewskiego Czerwonego 
Krzyża, celem dalszego prowadzenia roko­
wań, rozpoczętych z Litwinowem w Dor­
pacie w sprawie powrotu uchodźców, prze­
bywających w Rosji i jeńców wojennych.

Pierwsze owoce tajnych rokowań 
anglorooyjsklch.

POLDHU, 8 m arca. (PAT.) W Rosji 
ogłoszono urzędow nie, i e  na mocy u- 
kładu rządu  rosyjskiego z angielskim , 
obyw atele angielscy, przebyw ający w 
Rosji, z wy ątk iem  oskarżonych  o ciężkie 
zbrodnie, będą mogli pow rócić do kraju.

Emigracja robotników polskich do 
Francji.

WARSZAWA 8 marca (PAT). Mini­
sterstwo pracy i opieki społecznej komu­
nikuje:
o d b r w '; ź 's ; v oi s s i i l *  ■ " s s *  “ P“ si
d ró i odbywają oni przez Owięcun,* 
chosłowację i południowe Niemcy. Ro­
botnicy polscy przeznaczeni są do pół­
nocnej Francji na roboty przy odbudowie 
zniszczonych terenów. Część ich jednak 
za pozwoleniem zarządu i do»zła do ko­
palń, gdzie mają lepsze warunki, gdyż o- 
trzymują 20 franków dziennie, z czego za 
jedzenie i mieszkanie potrąca się od 5 
fianków 50 centimóW do 7 franków dzien­
nie. Jednostkowa emigracja robotników 
polskich do Francji została wstrzymana.

Prowokacja niemiecka.
WARSZAWA. 8 marca. (PAT) Cen­

tralny Komitet plebiscytowy mazurski w 
Opolu nadsyła następującą depeszę:

W niedzielę dnia 7 b. m. tłum Niem­
ców, zgromadzony przed konsulatem pol­
skim, zn ewaiył sztandar Rzeczypospolitej 
polskiej. Czynniki miarodajne odniosły się 
do Komisji międzysojuszniczej, celem otrzy­
mania satysfakcji.

Zajęcie Konstantynopola przez koaljantów.
POLDHU, 8 m arca. (PAT.) Radjo 

krak. »Daily T e leg rap h “ d o n o si, i e  an ­
gielskie w ojska lądow e i m orskie zajęły 
K onstantynopol.

Niemcy przyjęli żądania Enfentf 
o wydanie winnych wojny.

NORDE1CH, 8 marca. (P A l) Radjo 
pozn. Niemieckie Zgromadzenie narodowe 
uchwaliło projekt uzupełniającej ustawy
o sądzeniu winnych wojny. Minister Muel- 
ler oświadczył, że rząd niemiecki zastoso­
wał się do żądań ententy.

Żądanie wygnania Turków z Europy.
LONDYN, 8 marca. (PAT) Hsvas. 

Arcybiskup kanteburyjski otrzymał z Kon­
stantynopola pismo zbiorowe, podpisane 
przez 12 członków tamtejszego Świętego 
Senatu, z żądaniem całkowitego wygnania 
Turków z Europy. Arcybiskup odpowie­
dział pismem, obiecującem poparcie w

która w najbłifsaych dniach w jjtłd łn  tí( 
Rosji, celem zbadania tamtejszych stosun­
ków ekonomicznych i politycznych.

tej sprawie ze strony kościoła anglikań* 
skiego. Arcybiskup o triym al pismo lden> 
tycznej treści od b skupa nowojorskiego, 
przemawiającego w tej samej sprawie, n 
imieniu swojem i około 100 b iskupów ame« 
rykańskieb.

Rezultat plebiscytu szlszwickiego 
na korzyść Danji.

PARYŻ, 8 marca. (PAT) Radj. krak 
Z Kopenhagi donoszą* Oficjalnie ogłoszo 
ny wynik plebiscytu w pierwszej strefi* 
Szlezwiku przez Komislę plebiscytową w«i 
F lensburgu, jest nas tępu :ący: Zapisanycli 
było do głosowania 111,191 osób, głoso­
wało 101,649, to znaery 91.9 proc. za Da. 
nją oddano 75,431 g'osów, t. j. 66.1 proc. 
za N emcami 25,339 głosów, t. j. 24.9 proc 
882 karty oddano puste.

Wilson w sprawie Adrjatyku.
L JO N , 8 m arca . (PAT.) R ad io  k rak  

N ow a n o ta  W ilsona w kw es  ji Adriatyki/ 
zo s ta ła  w rę czo n a  w s o b o tę  na  Q au i  d1 
O rsay . P ism a  f ran cu sk ie  podaję , i a  
r .o ta u trzy m an a  je s t  w ton ie  uprzejm ym . 
P re z y d e n t  zad o w o lo n y  je s t  z to n u ,  W 
jakim  było  z red ag o w a n e  o s ta tn ie  p is r .o  
m o c a r s tw  koalicy jnych , nie zm ien ia  jed* 
n ak  sw ego  d o ty c h c z a so w e g o  s tan o w isk a
i p o d trzy m u je  z a s trzeż en ia  w sp ra w ie  
RjeVi l Albanji, p o czy n io n e  dn ia  9 grud« 
nia. C o  d o  sp raw y  Albanji, W ilson jes t  
zdan ia , i e  należy  u z n a ć  p ra w a  n a ro d u  
a lbańsk iego :  W końcu -odnośn ie  d o  
l is tu  M ille randa 1 L ‘oyd G eo rg ea ,  w ska- 
za jący ch  n a  pow ażna  konsekw encje ,  w y­
n ik a jące  z odw lekan ia  za ła tw ien ia  sp raw y 
A drja tyku  z a p rze cza  Wilson, jakoby  on  
by ł p rzyczyną  tej z w ło d  i z rzu ca  z s ieb ie  
w sze lką  odpow iedz ia lność .

Urzędnicy w Aostrji.
a u s t r j a c S P l ^ '  8  m a rca .  (PAT.) R ząi 
fu n k c jo n a r iu szy  p a T Í Í i « e ^ * w » J  PłncJ 
jed n eg o  m il ja rd a  p o t rze b n eg o  v*iJ¿datek 
p raw ę  b y tu  u rzęd n ik ó w  sp ed z ięw a  
rząd  p o k ry ć  p rzez  podw yższen ie  o p ła ty  
od  b an d e ro l i  ty ton iow ych  i podw yższen ie  
ta ry f ,  p o b ie ran y ch  p rzez  p rz ed s ięb io r ­
s tw a  pańs tw ow e. R ó w n o cześn ie  z a ­
m ie rza  rz ąd  zm ienić  6 godzinny dz ień  
p re c y  u rzęd n ik ó w  p ań s tw o w y ch  n a  8 lo 
godzinny. N ad  p ro jek te m  tym  o b ra d o ­
w ać  będ z ie  zg ro m a d zen ie  n a ro d o w e .

Przesilenie w Portugalii.
LJO N , 8  m arca .  (PAT.) Radjo  krak , 

G a b in e t  portugalsk i  po d a ł  s ę z pow odu 
s tra jk ó w  i z ab u rzeń  do  dymisji. P r e z y  
d e n t  r e p u b l i k i  pow ierzy ł u tw o rz en ie  n o ­
w ego  g ab in e tu  przyw ódcy d em o k ra tó w  
Antonio , M aria  Silva.

Przesilenie w Szwecji.
P O L D H U , 8  m arca .  (PAT.) R nd ja  

k ra k .  G a b in e t  szwedzki p o d a ł  s ię  do 
dym isji .  Król pow ierzy ł b y łem u  p rem je -  
row i m is ję  u tw o rz e n ia  no w eg o -g ab in e tu .

Czesi przeciw Kierońskiemu.
MOSKWA. 8 marca. (PAT) Radjo 

warsz. Socjaliści czescy sprzeciwili się 
przyjazdowi Kierońskiego do Pragi i do­
magają się od rządu czeskiego, aby nie 
prowadził z nim żadnych rokowań.

Zajęcie Irkucka.
MOSKWA, 8 marca (PAT) Radia 

warsz. W dniu 1 marca ostatnie czeskie 
oddziały opuściły hkuck, który zajęła ar- 
mja czerwona. Komitet rewolucyjny, otrzy­
mawszy wiadomość, i e  oficerowie o rgan i­
zują zamach w celu uwolnienia aresztowa­
nego przez Czechów admirała Kołczaka, 
postanowili go rozstrzelać. Wyrok wyko­
nano dnia 7 lutego. W więzienia v  Irka* 
cku przebywa wielu ministrów rządu Koł­
czaka, oraz wybitnych działrezy społećz- 
nycb. Mają oni być przewiezieni do 0 ¡n»
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tka i postawieni przed trybunał rewolu- 
cy;tiy.

Palrj8ljzm robotników węgierskich.
BUDAPESZT, 8 nw ca. (PAT) Radjo 

wars i. Dziennik «ocjalistyczny „Nepsia* 
wa* ra muje się w artykułach redakc/j* 
nych «prawą nowej orjentucji węgierskiej 
partji socjalistyczna] i wskazuje przytem 
na wzrastający patriotyzm robotników wę­
gierskich. Dziennik domaga się zreformo­
wania polityki na gruncie narodowym, 
oświadczając, źe idea socjalistyczna pole­
ga na wytwarzauiu harmonji pomiędzy 
najwznioślejszymi uczuciami ORÓlnoiuuz- 
kiemi a uczuciami iieroJowemi.

Rozruchy w Nhdjołsnlt.
MEDJOLAN, 8 marca. (PAT) Havas. 

Tluai lobotników, zloiouy z kilkuset osób, 
chcul przemocą w'.a:ftnąć do gmachu 
Giełdy pracy. Zastał jednak przez poiicję 
rozproszony.

Rokowania z Ulwą.
KOWNO, 7 marca. (PAT) Do Rygi 

przybyli przedstawiciele grupy kapitali­
stów angi'hk icb , celem rokowania z L i­
twą w sprawie konwencji finansowej. Ro­
kowania mają przebieg pomyślny.

Łotwa i Anglia,
RYGA, 7 m trca. (PAT) Jutro obra­

dować będzie łotewska Rada narodowa 
nad projektem zawarcia konwencji finan­
sowej z g rup i kapitalistów angielskich.

J i a  iłrac u i ą c y - ®ierz p fzy-
kład z robotników,

i U Organizuj się w związ­
ki zawodowe i żądaj - soldarnie lep­
szych warunków pracy! Twórz koo­
peratywy i nie pozwól się okradać 
piekarzom I

Wiadomości polityczne
Telef. od własnego korespondenta).

Z M in is te r s tw a  S p ra w  W e­
w n ę trz n y c h .

(Telefonem od wł. korespondenta).
Nowy podsekretarz Stanu M. S. W. 

Juljan Dunikowski obejmuje urzędowanie 
od dn. 15 b. m.

Szef sekcji ogólnej Iaskowski, pomi­
mo zgłoszonej dymisji, pozostanie na sta­
nowisku.

P r a c a  p o s ło w  N. Z. R. w
S e jm ie .

Na dzisiejszem posiedzenia Sejmu 
na porządek dzienny wejdzie wniosek 
posła Waszkiewicza o wyasygnowanie 10 
miljonów marek na kasy uoryM.

Równiei na poizqdku dziennym znaj« 
duje się wniosek posła M.cbalaka i to­
warzyszy o wysnaczenitf cen przym uso­
wych na wszystkie artykuły pierwszej po­
trzeby.

W a r s z a w a
(Od własnego korespondenta).

P o ch w y cen ie  s z a jk i  p rz e m y t­
n ików .

Warszawskie władze śledcze oddawna 
poszukiwały bandy przemytników złota i 
srebra za granicę. Wczoraj niespodzianie 
dokonano rewizji w mieszkaniu Gabrjela 
Fuksa przy ulicy S o ;tiowoj.

W trakcie rewizji zjawili si? ć o. Fuksa 
dwaj bracia Olaszmic, których zatrzymano
i dokonano przy nich osobistej rewizji. 
0?ółem  w kufrze, izafjch, ubraniach zna- 
le i i 'n o  250 funtów srebra. Aresztowanych 
wraz za srebrem odesłano do wlęz e iia  
śledczego, ^dzie w czasie dochodzeń, wy­
kryło, te  Fuks tnajdował się w bliższych 
stosunkach z niejakim p. Baudouin, obywa­
telem francuskim. Dalsza dochodzenie 
ustali, w jakim stopniu zamieszani byli w 
tej szajcs przedstawiciele wojskowości fran­
cuskiej^

Już  i in te lig e n c ja  s t r a jk u je .
Wczoraj rozpoczął się w Warszawie 

strajk inżynierów i techników miejskich. 
Powodem strajku jest przyznanie przez 
Magistrat dodatków .technicznych* tylko 
tym inżynierom, którzy pracują poza biu­
rem.

S t r a jk  m u la rzy .
0 1  3 lutego trwa w Warszawie strajk 

mularzy. W sprawie tej odbyło się zebra­
nie przedstawicieli Zw. Zaw. Mularzy. Po 
długich rokowaniach ustalono opłatę 12 
marek na godzinę i procentowe określenie 
wydajności pracy. Nie doszło natomiast 
do porozumienia w sprawie zapłaty za? 
czas strajku i do płacenia różnicy od l i  
stycznia.

S tr a c e n ie  b an d y tó w .
Wczora! rano na stokrch cytadeli 

straceni zostali przez rozstrzelanie, skaza­
ni wyrokiem sądu doraźnego na śmierć, 
dwaj bandyci S. Zawadzki i Tatar Halilu- 
łow.

O f i a r y .
M'»)«kle Polskie Seminarjum w Łodzi MS 

riB cz P leb iscy tu  na  Górnym Śląsku oflarowyw«Jł 
150 m arek, » tysiąca marek I akię otrzymało 
bezimiennie- Koto Sam opom ocy p n jr te)*e szkol*.

plebiscyt lip sk i — Modraoka Francis*** 
mk. 5.—M yszkowski mk. 1.

Na flotę po lską—Janiszew ski m k. 5.
Na p lab iacy t Mazurski — P au lina Lipiński 

mk. 2.— P ika łs  mir. 1 .
N s obronę k re tó w  Zachodnich— K rzeslńs»  

Stefan rak. 6.—Grochala Stanisław  mk. 10. —Micha* 
leokl B o lesław  rak. 5,

Robotnicy z fabr. M ejster w Rudzie P.iH*’ 
nlckiej, n a  p leb iscy t O órnego Śląska mk. 54 f. 5«

Redaktor naczelny 
S t a n is ła w L e n a r to w ic z

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

GOt* w
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5^8-5

P ro g ra m  do d. 15 m a rc a  1920  r .

Komedja w 4 aktach 7. autorką HELENA. R n*Q w oivU  
w roli głównej. Rzecz ukooczealu wojny

wszechświatowej.

Rad program: Z d ję c ia  z  n a tu ry .
5 2 1 - 2

ŁÓDŹ,

Przejazd 8.

Drukarnia Akcydensowa

„PRACA"

800-1000 Mk.
p ła c ę  z a  a p n r a t  s ta ry c h  sz tu c z n y c h

z ę h A w .

Kupuję każdą ilość nawet połamanych, a także 
st?ro zęby złote. ul. Wschodnia 45, Zalcm ai\

B srg lu d j W ładysław  Michał za* 
gubił p azport tymczasowy« 

w ydany w gminlo Dzleiązna, po *  
S ''radzU . G67—J

B -
wa,

. ( • a l t u .  j  . joUwoji i-i  ł f
c?nle 7. arytm etyką han d le  
i rawem  Iiai><How«u> I wi* 

ł.ai -wein, b itrow' Aclą oto. razctA 
trk , 300 — zapisy od 7 do ® 
Teouor urosem&n, S.enklew icia 
Hi 23. 600—2

aiK ie ńsiil W łridysław 
paszport niem iecki,

ito  Zwracamy uwagę naszych czytelników, że
cena .PRACY“ zarówno w Łodzi, jak na p ro ­
wincji, wynosi w sprzedaży ulicznej:i »

W
w

ŁÓ D Ź,

Przejazd 8.

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
n, p, RACHUNKI, BLANKIETY, CYRKULARZE, KWITAR- 
JUSZE. KLEPSYDRY, BILETY WiZYTOWE, AFISZE, PRO­

GRAMY i t .  p .

DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH
ZNACZNE USTĘPSTWO.

%
n s
&
łVS

Z a  N r. 4 -o  s tro n ie ć w y  4 5  f .
(w dni powszednie)

Z a  N r. 0 -0  s tro n ic o w y  C Q  f
(w dni świąteczne) *

i że sprzedawca, żądający większej ceny postę­
pują niesumiennie, gdyż otrzymują od nas wy­
sokie ustępstwa, w zupełności wynagradzające 
ich pracę.

Nie należy przeto tolerować wyzysku i 
płacić ceny wyższej niż ta, k tóra jest w nagłów­
ku pisma wskazana.

W
w
w
w
w

zagiŁI

Z gminy Wiskitki, pow. Bł:ńsk*, * 
dwa kw ity lombardowe, l sk »*/ 
zn -Iazc i raczy zw iócló za ni' 
g roda , n|. O e m ra  46, m. 1 . 649j

Lew andowski Czesław  zagubi 
kartę w ęglow ą, wydaną *  

m agistracie.
B S jr a w e k  O ty lja  ¡¡au«bUa a**’ 

tę  węglową, wydaną z 0* 
kr-gu.____________________ 660-^j

ch Iskl M ch a ł zagubił p>‘ 
szp o rt niemiecki, wyr  raf  

Łodzi. 659—3
m

/«V
w
dis
łis
w
W
W
s&

600-1200 Mk.
' p ła c ę  z a  a p a r a t  s ta r y c h  zębów .

Andrzeja 7 w praw ej ofioynie psrŁor,
N A D R Y C Z H Y .

Chór sumowy kcścieła św . Kazimierza w Widzewie

563-5

w niedzielę 21 marca 1920 r. o  godz. 1-ej po południu 
zapr s za członków honorowych, zarazem przeznacza 100 
merek na żołnierza j olsslego.
6<Jl—3 ZARZĄD.

m

R obotn icy  p o p ie ra j­
c ie  sw o je  p ism o  2?nrząd

n i ż

„PRACA*'

stare futra, mufki, kołnierze 
i wszelkiago rodzaju skórki 

plącę ceny najwyższe. 653-3 
A . H5A“5ISJĘ EW SK If P io tr^ o w u H a  9 3 . P ła c ę  z a  a p a r a t  s t a r y c h  z ę b ó w .

P io trk o w s k a  107, ,ewa  o f ic y n a  II w e j io lo  
rn leazk . SI. 616—10

O g ło szen ia  d ro b n e .
I  R H t»nie] niZ wszędzie, bo w  
n» n* n< m ieszkaniu pryw atnem  
resztki na męskie, nb rau la , to­
wary z fabr, L eonharda 1 Innych 
firm , sukna, korty , ezewiofy, w e ł­
ny na dam skie kostjumy 1 suknie. 
B IJo  tow ary  na biuliz. ę, wsypy, 
pościel, surówki, c.jar do clero/:- 
d a rd a , granatow e płótoo. Kłliń- 
■klago 40, front II p iętro , m. 10 
wejicl* na prawp. 8 84— i

PodkullAski Stefan zsgnblł o*' 
azport polski, w ydany w Ł o ' 

dzl._____________________ 618 - j
S zyję elegancko podług ostał* 

n ich mod kostjum y od mk. 16% 
palta  80, suknie 6), Jaawleo dari* 
ik l, Radzkl, P io trkow ska 17.

646—i

S p r s e d a m  sV.|ep rseinlfczy ł 
w arsztat rieźniczy, w centru® 

m iasta. W iidom oid ul K u n ita f  
tynowska M).______________ 6” 12-^

Zagubiono dw a paszj orty  j** 
d ea  niem iecki na lm 'ę M cit» 

Llpela, d ru g i polski na i ml# 
Szm ata  Llpela S ta ry  Rynek 8.

6 5 5 -3___________________ ^
T ow arzystw o Potye>ko\*<J' 
Osiczędnośclr.-we, PrsejaJ“ 

Nk 14 podaje do wladomoici, i* 
w»nowIlo przylmowan e WkłaeM*
osecz»daośc!owych 1 ^ydaH -aaJ 
p o łvczak . _______ 631 - j

Rzemieślniczego T-w-
p jż y rz k o w o -o  jzczę:t ilościo­

wego ul. Sienkiewicza 40 jfda 
Mikołajewaka) podaje do wiaJ**' 
m ości swym członkom, Ze wzno* 
w;ł -»Tydawanie pożyczek, ora< 
przyjm uje w k łady  oszczędnoś' 
elowe na oprocentowanie. G09-1®

Z agubiono portfe l * p ie n ili*  
naL kartę poby tu  wydaH* 

przez Starostę m. Łodzi, le ty o»- 
chlebow ą i  kartę waglową na 1'  
mię Filomena Btum pfo ul. ¿1*? 
łona 59. 602—5

Od Adminislracji.
Prosimy zamiejscowych preno* 

raeratorów „ P r a c y " ,  ralegających 
w opłacie prenumeraty, o niezwłocz* 
ne uregulowanie należności przez 
Poozt. Kasę Osz:z. w Warszawie, 
konto Ciekowe CO, 143. Blankiety 
nadawcze dołączamy co miesiąc do 
każdego egzemplarza.

Pieniądze nadsyłać należy w y* 
ł ą c z n ie  za pośrednictwem P. K. O* 
w Warszawie. Nie posiadający blan­
kietów nadawczyoh, zechcą kierowa  ̂
przekazy pocztowe do P. K. 0. 
w Warszawio „dla wpisania na konta 
czekowe gazety .Praca“ w Łodzi.

Nadmieniamy, że nieuregulowa* 
nie prenumeraty do dnia 10 mard 
spowoduje przerwę w w ysyła^  
pisma.

ADMINISTRACJA.

Dr

Wydawca: Za ¡ąJ O k n o w y  N. Z. R. w Łodri. T łoc.ono  w drukarni „Praca" Przejazd 8. Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ


